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Informacje etnograficzne 

Tematyka Pozyskane informacje (ew. cytaty) 

I. Toponomastyka i etnonimy 

Nazwy miejscowości 

(historyczne; zwyczajowe) 

Brak informacji. 

Nazwy lokalne 

(przysiółków, części wsi, 

pól, łąk, pojedynczych 

gospodarstwa) 

„Jeśli chodzi o naszą miejscowość o Drawsko, jest ona 

podzielona na takie nazwy lokalne, stąd właśnie się wzięła 

nazwa Yndzel. To są takie nazwy jeszcze przed wojenne. O, 

macie panie plan i tu na przykład macie: Za Stodołami, 

Smużek, Abisynia, Błotko, Brazylia… to są takie lokalne. I to 

rzeczywiście funkcjonuje i ten Yndzel to było, się w ogóle 

wzięło od niemieckiej nazwy zakole, półwysep. Jak płynie 

Noteć to to jest faktycznie takie zakole i to się po niemiecku 

nazywa wyspa, półwysep i stąd nazwa Yndzel, dlatego my jak 

budowaliśmy tą przystań to nie mogła się pojawić inna nazwa i 

jest ta nazwa Yndzel, która funkcjonowała już od kiedyś u nas.” 

K.R.: A Błotko? 

„Błotko to dlatego, że tam są bagna, tam były stawy, czyli dużo 

było tego błota, tych takich terenów podmokłych i stąd się 

wzięło to błotko.” 

K.R.: A wie pani skąd takie egzotyczne nazwy typu Brazylia, 

Ameryka, Abisynia? 

„Tak dokładnie nie jestem w stanie zidentyfikować, bo to 

pewnie starsi ludzie będą wiedzieć. Nie wiem, nie wiem czy 

dlatego Ameryka, że chyba tym ludziom, żyło się tam dobrze 

czy mówili, że mają jak w Ameryce itd. nie wiem. Do końca 

nie wiem.” 

Nazwy topograficzne 

(cieków wodnych, stawów, 

wzniesień, obszarów 

leśnych, toń wodnych, 

uroczysk) 

„O Mazurowej Górze wiem, że tutaj to jest pozostałość jeszcze 

po moich jakiś dziadkach i oni mieli nazwisko Mazur, dlatego 

że tam się tak zjeżdżało, to jest na takiej górze i dlatego tak się 

nazywa Mazurowa Góra.” 

Nazwy pojedynczych 

obiektów przyrody żywej i 

nieożywionej 

(pojedynczych drzew i 

głazów narzutowych) 

Brak informacji. 

Endonimy (nazwy własne „To są takie no może śmieszne i głupie, ale  na przykład w 



grup lokalnych i 

regionalnych) 

Pęckowie są Gaciany.” 

K.R.: A wie pani skąd taka nazwa? 

„Nie wiem, nie doszłam do tego, ale tak się mówi. [..]” 

Egzonimy (nazwy 

zewnętrzne grup lokalnych 

i regionalnych) 

„Więcej zza Krzyża, mówi się że to są Zabugole. Bo są jakby 

za Bugiem, taka nazwa na gminę Krzyż.” 

II. Folklor dawny i inne zjawiska kulturowe 

Podania (opowieści) o 

wydarzeniach lokalnych 

„Legendy pewnie będą ustne, nigdy tego nie spisywaliśmy. 

Wiem, że są jakieś takie legendy, że na przykład na jeziorze to 

było na Borzyskim Młynie jest zatopiony kościół, albo gdzieś 

też jest jakiś krzyż, który też upamiętnia jakąś dziewczynkę, ale 

też dokładnie nie jestem w stanie powiedzieć.” 

Tradycyjne obrzędy (także te związane z tradycjami religijnymi) doroczne 

„Dużo zwyczajów zanika, tak jak się patrzy.” 

INF.X: „Znaczy zanika, bo tu kij ma dwa końce. Jak mawiał mój ojciec na młodzież się 

zawsze narzeka i na młodzież się zawsze skarży, ale kiedyś tam jak robiło się kawały, jak 

ktoś poszedł na jabłka, czy jak poszedł i komuś bramę wyniósł, gdzieś tam ktoś kogoś 

wyzwał albo coś, a teraz wiara się nie pieprzy, zaraz po policję… Inne czasy.” 

1. św. Andrzeja 

(Andrzejki)/św. 

Katarzyny 

(Katarzynki) 

„Się włączają w to aktywnie panie, też duża inicjatywa jest 

przedszkoli, miejscowych szkół, na świetlicach wiejskich są 

andrzejki, jakieś tam zabawy.” 

2. św. Marcina/11 

listopada  

Patrz pkt. IV Przejawy religijności tradycyjnej (krzyże i 

kapliczki przydrożne). 

3. Adwent Brak informacji. 

4. św. Mikołaja 

(Mikołajki) 

Brak informacji. 

5. Wigilia „Taki zwyczaj u nas jeszcze panuje, że tam gdzieś to sianko 

pod stołem jest, tak jak tutaj widzę koleżanki. A kto prezenty?  

Powiem szczerze, że kiedyś było tak, że tych gwiazdorów 

chodziło po wiosce pełno i oni chodzili, dzwonili w Wigilię i 

tak dalej i wołało się do domu faktycznie jak były małe dzieci, 

no to było fajnie itd. ten gwiazdor przychodził. Powiem 

szczerze dzisiaj patrzymy czasami po wigilii i nie ma.” 

K.R.: Kto się przebierał za tych Gwiazdorów? 

„Zwykle młodzi ludzie. Kiedyś dzwonili, to pamiętam i później 

ktoś tam ich wołał, częstował wódką itd., oni przekazywali 



prezenty dzieciakom, dzisiaj wyglądam, nie ma tego. Zanikło.” 

6. Pierwsze i Drugie 

Święto Bożego 

Narodzenia 

Brak informacji. 

7. Sylwester/Nowy 

Rok 

K.R.: A wynosi się furtki/ bramy? 

„Tak. Było, było.” 

INF.X: „U nas też jeszcze wynoszą, bo mojemu sąsiadowi 

wynieśli w tym roku. Nad Notecią znalazł.” 

8. Trzech Króli  „Kolędnicy to pewnie tak jak wszędzie 6 styczeń Trzech Króli 

pukają do domów itd. To gdzieś się utrzymuje i to jest, czyli 

śpiewają kolędy, odwiedzają tutaj domowników. Zwykle mają 

koronę, coś na głowie, długie takie płaszcze, jeżeli to są dzieci 

muzykalne to tworzą jakby zespół, jeżeli nie to śpiewają bez 

żadnych instrumentów i mają to swoje berło itd. to co mają 

trzej królowie.” 

INF.X „Nie wiem czy pani Sylwia mówiła, ze istnieje tradycja 

Trzech Króli. Chodzą.” 

9. Kolędnicy „Kolędnicy to pewnie tak jak wszędzie 6 styczeń Trzech Króli 

pukają do domów itd. To gdzieś się utrzymuje i to jest, czyli 

śpiewają kolędy, odwiedzają tutaj domowników. Zwykle mają 

koronę, coś na głowie, długie takie płaszcze, jeżeli to są dzieci 

muzykalne to tworzą jakby zespół, jeżeli nie to śpiewają bez 

żadnych instrumentów i mają to swoje berło itd. to co mają 

trzej królowie.” 

K.R.: A po Bożym Narodzeniu kolędników nie ma? 

„Nie ma.” 

10. MB Gromnicznej Brak informacji. 

11. Karnawał, tłusty 

czwartek, koniec 

karnawału 

Brak informacji. 

12. Topienie Marzanny „Topienie marzanny powiem szczerze był kiedyś taki zwyczaj. 

Ileś lat wstecz, z tego co wiem to przedszkola nie uczestniczą z 

uwagi na to, że pojawiły się sygnały, że zanieczyszczane są 

wody. W związku z takim hasłem większość przedszkoli się 

wycofało, ale nie wiem tak ostatecznie.” 

13. Środa Popielcowa Brak informacji. 



14. Śródpoście Brak informacji. 

15. Niedziela Palmowa „Szukają ludzie i to samo jest jeżeli są dożynki, to też osoby 

przynoszą do kościoła takie bukieciki zrobione ze zbóż”. 

16. Triduum Paschalne Brak informacji. 

17. Wielkanoc 

(święcenie 

koszyczka)/Niedziela 

Wielkanocna 

Brak informacji. 

18. Poniedziałek 

Wielkanocny 

Brak informacji. 

19. Zielone Świątki „Ja słyszałam, że jak się przyozdobi taką gałązką to ona chroni 

przed jakimiś nieszczęściami.” 

K.R.: A rzeczywiście ludzie jeszcze ozdabiają drzwi lub okna? 

„Mało.” 

20. Boże Ciało K.R.: Procesja odbywa się stałymi trasami? 

„Tak, zwykle stałymi, są ołtarze, zmieniają się osoby 

przygotowujące te ołtarze. To jest jedna ustalona trasa, która 

idzie jakoś tam, jakimiś ulicami, uczestniczą w niej 

mieszkańcy, ksiądz.” 

21. św. Jana „Powiem szczerze do pewnego czasu nie obchodziliśmy i 

faktycznie w momencie, gdy powstała przystań zaczęliśmy ten 

element jakby pokazywać i w 2012, tak w  ubiegłym roku 

mieliśmy właśnie taką noc świętojańską, puszczanie wianków i 

myślę, że będziemy to kontynuować.” 

K.R.: Czyli jest jakiś plan, żeby to jakoś poszerzać? 

„Tak, tak, żeby to zostawić poszerzać, żeby tą noc świętojańską 

obchodzić.” 

22. MB Zielnej K.R.: Są bukiety czy raczej wianki? 

„Bukiety.” 

23. MB Siewnej Brak informacji. 

24. Dzień Wszystkich 

Świętych/Dzień 

Zaduszny 

Brak informacji. 



25. Inne tradycyjne 

wydarzenia doroczne 

(cykliczne) istotne 

dla informatora 

„Teraz modne stały się walentynki, więc są te zabawy 

Walentynkowe.” 

Tradycyjne obrzędy rodzinne i okolicznościowe 

1. Narodziny i chrzest „No na pewno ta czerwona wstążeczka musi być przy wózku z 

czym się spotkałam. Jeżeli chodzi o sam chrzest chyba tutaj nie 

ma jakiś innych obrzędów, chyba nie.” 

2. Ślub i wesele „Jest to rzucanie tych szklanek, naczyń, które się odbywa, w tej 

chwili to troszeczkę się zaczyna zmieniać, bo zawsze się to 

odbywało w piątki przed weselem, wesele było w sobotę. W tej 

chwili ludzie od tego odchodzą i zaczyna się to odbywać już 

tydzień przed weselem, przy orkiestrze, przy muzyce. Z uwagi 

też może na takie wygodne, jakby tutaj zaplanowanie sobie 

tych wszystkich jakby zadań całego wesela, z uwago na to,  że 

jakby to z piątku na sobotę, to jest to taki czas wydaje mi się 

napięty, bo wiadomo w sobotę młodzi muszą być gotowi, 

wypoczęci itd., a ten tydzień pozwala jakby dojść do siebie i 

przygotować się spokojnie. To poszerza się o muzyków, o 

jakieś tam stoły biesiadne, namioty, na takie imprezy 

przychodzą sąsiedzi, znajomi, kuzynowie. Takie fajne 

spotkanie.” 

3. Śmierć i pogrzeb Brak informacji. 

4. Inne zjawiska Brak informacji. 

Zespoły i tradycje 

folklorystyczne, 

śpiewacze, muzyczne, w 

tym: przeglądy i festiwale 

oraz twórcy słowa 

„Powiem szczerze tak, ja od kiedy tutaj przyszłam nie 

pamiętam. Jako dziecko uczestniczyłam, był GOK i tam, ale to 

jeszcze też nie pamiętam jakie lata. Ja uczestniczyłam jako 

dziecko i występowałam w tych zespołach, wówczas były 

jakieś zespoły itd. i później to upadło.” 

Tradycje kulinarne, w tym: 

produkt regionalny i 

lokalny, potrawy 

świąteczne, przepisy 

„Jak panią mówiłam te kołoce są w Pęckowie, te ciasta są też 

taką jakby wizytówką naszej gminy, no i dodatkowo grzyb, 

który wchodzi jako znak identyfikowalny właśnie przez tą 

Puszczę Notecką i grzyb w każdej postaci, czyli gdy my gdzieś 

jeździmy okazujemy te nasze grzybki, pieczemy babki w 

kształcie grzyba, wszystko związane z grzybem.” 



III. Tradycje rękodzielnicze 

Tradycje wytwórczości 

rękodzielniczej, sztuki 

ludowej oraz artystów 

nieprofesjonalnych 

Brak informacji. 

IV. Przejawy religijności tradycyjnej 

1. Kapliczki i krzyże 

w miejscowości 

(okoliczności 

powstania, rok 

fundacji, 

fundatorzy) 

O FIGURZE POŚWIĘCONEJ PAMIĘCI POLEGŁYM 

MIESZKAŃCOM DRAWSKA 

„To jest pomnik wdzięczności, przy tym obchodzimy takie 

uroczystości jak 11 listopada, czyli dzień odzyskania 

niepodległości; święto Konstytucji 3 Maja, także te dwa dni w 

zasadzie tak czcimy pamięć i czy to jest 1 listopada, ludzie tam 

zapalają znicze, są tam nie wiem ile tych nazwisk, one są 

odnowione.” 

2. Miejsca cudowne 

(święte drzewa, 

gaje, źródełka) 

Brak informacji. 

3. Święte figury, 

obrazy, rzeźby 

Brak informacji. 

4. Miejsca kultu 

religijnego 

Brak informacji. 

5. Lokalne tradycje 

pielgrzymowania 

Brak informacji. 

6. Lokalne odpusty Brak informacji. 

V. Lokalne uroczystości i obchody świeckie 

1. Dożynki „Mamy tutaj dożynki gminne, nie odbywają się one w  jednym 

miejscu, tylko w zależności od tego jakie sołectwo chce być 

gospodarzem. Przeważnie jest to sołectwo naszej miejscowości, 

miejscowości Drawsko, ale często odbywa się to w sołectwie 

Pęckowie, albo innym sołectwie. I wówczas wspólnie z 

Urzędem Gminy przygotowujemy tutaj cały przebieg, kluczowe 

zadanie to poszukać gospodarza i gospodynię dożynek, czyli 

kogoś kto będzie jakby przedstawiał to środowisko tych 

gospodarzy i pani gospodyni.” 

K.R.: Jak się wybiera taką osobę? 

„To znaczy jest to na zasadzie takiej, że spotykają się sołtysi, 



dyskutują w jakiej miejscowości był ten gospodarz. Gdzieś tam 

są jakieś od nich sugestie. No może być tak, że dana osoba nie 

zgodzi się, nie chce jakby być i tak dalej, więc tutaj pojawia się 

znowu dylemat, wchodzi kolejna osoba, no i musi głównie się 

zgodzić, a z inicjatywą jak mówię wychodzą sołtysi, się 

spotykają. To nie jest tak, że zawsze będzie gospodarzem ktoś z 

Pęckowa, tylko chcemy, żeby to było z każdego jakby 

sołectwa. Chociaż nie zawsze tak się da, bo na przykład 

Kwiejce mają taką specyfikę, że tam jest głownie miejscowość 

turystyczna więc tam tych osób jest mało. Dlatego nie zawsze 

może być ta miejscowość i wypadać w kolejnych latach i po 6 -

7 latach znowu jest ta miejscowość. Zaczynamy to zwykle 

mszą tutaj, duży udział księdza naszego kanonika, jeżeli to się 

na przykład u nas odbywa, spotykamy się pod Urzędem, są 

konie w kwiatach, są te bryczki, gospodarze siadają, siadają 

przedstawiciele władz, siadają mieszkańcy i przez całą 

miejscowość jadą do kościoła. W kościele msza, msza jest też z 

elementami złożenia chlebów, poświęcenia chlebów, jest 

później złożenie wieńców dożynkowych, te wieńce właśnie są 

takim istotnym elementem. Każde sołectwo przygotowuje 

wieńce, te wieńce też właśnie są wiezione na odpowiednich 

przyczepach. Są też plony ziemi, owoce, warzywa. To 

wszystko jest składane i święcone tutaj przez kościół. Z 

kościoła jest później przejście na plac, gdzie odbywają się 

właśnie te obrzędy dożynkowe, obrzędy zwykle przygotowują 

uczniowie miejscowych szkół, no i tam nawiązują do takich 

właśnie dawnych zwyczajów typu koszenie zboża, jak to 

wszystko wyglądało itd. i kończy się to wszystko takim 

elementem zabawy, i takiego świętowania, w tym obrzędzie 

występuje przekazanie przez gospodarzy tego chleba wójtowi 

dla mieszkańców, żeby tego chleba nigdy nie zabrakło. Czyli 

kończy się taki obrzęd podczas właśnie tych dożynek też są 

jakby takie ogłaszane takie konkursy np. na największego 

gospodarza, który sprzedał największą ilość np. zbóż czy 

jakiegoś bydła, kończy się to zabawą, biesiada do późnych 

godzin nocnych.” 

K.R.: A w Drawsku w którym miejscu się odbywają te dożynki? 

„W amfiteatrze.” 

2. Dni gminy/wsi „My nie mamy czegoś takiego jak dni Drawska, tylko ten 

festyn grzybowy, święto nasze.” 

3. Lokalne festyny „Tak jak mówię. „Grzyby, las wokół nas” są wizytówką naszej 

gminy, dodatkowo mamy cały cykl spotkań „Lato w Puszczy 



Noteckiej”. To są takie festyny przechodnie, ukazujące jakby 

najdalsze zakątki naszej gminy i jest to festyn, gdzie 

gospodarzem jest dane sołectwo, czyli na przykład mamy taki 

kalendarz w ogóle, ten cały cykl jest wpisany w kalendarzu. 

Każdy festyn ma swoje hasło, które jest utożsamiane z daną 

miejscowością i tak na przykład w Kwiejcach jest festiwal 

jednostek pływających. Pęckowo ma na przykład hasło 

„Lubicie kołace, kołaczcie do Pęckowa”, ponieważ w Pęckowie 

są najlepsze gospodynie, najlepsze ciasta i te ciasta się 

nazywają kołoce, i stąd właśnie to hasło: lubicie kołace, kołacie 

czyli przyjeżdżajcie do Pęckowa. Piłka ma na przykład hasło  

„Pilanie to my”, oni tutaj są identyfikowani 15 sierpień, dzień 

odpustu, czyli wówczas pokazują jakby swoje umiejętności i 

wszystko wiążące się tutaj z piłką, czy to piłką taką do cięcia 

gdzieś tam drzewa, czy piłką taką futbolową itd. to jest Piłka. 

Co tutaj jeszcze mamy… Kawczyn, tak… nie pamiętam teraz 

nazwy jaka jest w Kawczynie… Kawczyn ma „Jak biesiada to 

w Kawczynie” i oni sobie biesiadują, tamten festyn jest też 

fajnie ciekawy, ponieważ Kawczyn jest jakby ostatnią 

miejscowością znajdującą się w naszej gminie, ale też 

znajdująca się w naszym województwie, już później jest 

województwo lubuskie i takie zderzenie dwóch województw, 

dwóch samorządów. Inny powiat, inne województwo, inna 

gmina i tak dalej. Właśnie na tym festynie taką specyfiką jest, 

że dużo jest osób z tamtego województwa lubuskiego., z 

Niegosławia, tak to tutaj właśnie tak wygląda. Moczydła mają 

na przykład „Ognisko pod wierzbą”, jako że te wierzby na tych 

moczydłach są takim znakiem typowym dla tej niewielkiej 

nazwać można osady, dlatego ta nazwa. I oni też się spotykają, 

pieką sobie kiełbaski itd. mają jakieś zabawy dla dzieci i 

pozostałych osób, jakieś takie wymyślają, kończy to się 

zabawą, taka miejscowość specyficzna. Mnóstwo lat temu 

odbywały się tam najlepsze zabawy, to było miejsce, był 

klimat, ludzie gdzieś tam jechali i jak mieliśmy ten cykl właśnie 

„Lato w Puszczy” to był po iluś latach tak na wsi, było takie 

ożywienie i był to taki jakby punkt, taka miejscowość, gdzie ci 

ludzie znowu wracali, te wspomnienia zaczęły znowu odżywać 

i zaczęli jakby niesamowicie jeździć na te zabawy, nie ze 

względu na to, że te zabawy były lepsze, inne, ale ze względu 

na ten sentyment do tamtego miejsca i do tamtych czasów. 

Także tutaj właśnie takie fajne, ponieważ mówię miejscowość 

mała, ale ten sentyment do tych zabaw z przed lat. Chełst tutaj 

zmienił specyfikę, na początku Chełst ze względu, że tam 

przebiegała granica niemiecka Chełst dzielił się na Chełst 



zachodni, Chełst wschodni i Chełst wyszedł z inicjatywą, 

sołectwo Chełst tutaj wspólnie z urzędem gminy, że zacznie 

kontynuować taką imprezę jak „Spotkanie na miedzy” i to 

osiągnęło taki zasięg, że na początku był to festyn lokalny, 

później tutaj wójt nasz wyszedł z inicjatywą, żeby to przeszło 

pod powiat, tutaj pan starosta się zgodził itd. no i tak cyklicznie 

ze względu na tą miedzę to przystąpił do uczestnictwa tym 

powiat czarnkowsko – trzcianecki, ale tez powiat strzelecko – 

drezdenecki, żeby ta miedza łączyła, nie dzieliła. I tam 

nawiązywało to do dawnych dziejów, do tej faktycznie miedzy, 

ale nie do tej miedzy dzielącej, ale do tej miedzy łączącej. I stąd 

włączył się tutaj powiat czarnkowsko – trzcianecki, strzelecko  

- drezdenecki jeszcze dwa powiaty, ale dołączyło się do tego 

jeszcze dwa powiaty no i na chwilę obecną impreza duża, 

odbywa się na przemiennie w tych czterech powiatach. Tam 

przypomniał mi się jest powiat wałecki, czarnkowsko – 

trzcianecki, strzelecko – drezdenecki i jeszcze jeden powiat, ale 

to musicie sobie panie jakby może na stronach powiatu i tam 

ściągnąć, ponieważ to jakoś wypłynęło dalej na wielkie wody i 

wzięli nam to jakby niegrzecznie mówiąc, no i dlatego Chełst 

zmienił tutaj swoją specyfikę, dlatego, że to poszło gdzieś tam 

już jakby dalej, to Chełst skupił się na dzieciach i tam 

przygotowuje wielki dziecięcy szoł z okazji Dnia Dziecka. Jest 

to dzień poświęcony tylko dzieciom, tylko to znaczy głównie 

dzieciom powiem tak, bo też oczywiście dbamy o mamę, tatę, 

ciocię, dziadków wszystkich tutaj niezależnie od wieku, więc 

tego dnia z biegiem lat gdzieś poszło echo, że jest tam fajnie, 

dzieci coś tam dostają nie kupują, więc dzisiaj maja mnóstwo 

dzieciaków, jest to fajne spotkanie, na taką skalę powiem no 

zwiększającą się z cyklu  na cykl. Pełcza właśnie jest 

gospodarzem tego festyny, tego wielkiego dziecięcego szoł z 

Chełstem, oni działają wspólnie, działali tak przy miedzy i 

działają tak do dnia dzisiejszego. Kamiennik, hasło tego 

festynu „W Kamienniku na koniku” i tutaj eksponowany jest 

ten konik, czyli są przejażdżki końmi, są gdzieś tam 

przewózkami, no tez jest to swój klimat. Impreza ma gdzieś 

tam jakieś przeszkody, które trzeba ominąć konno, cały taki 

głównie cykl związany z tym konikiem.” 

K.R.: A Marylin? 

„Tak tam się troszeczkę zmieniło, na początku był tam lokalny 

festyn, było to z poznaniakami, ponieważ to jest miejscowość 

wypoczynkowa, jest tam dużo letników i to na początku fajnie 

była ta impreza, nie pamiętam w tej chwili nazwy, ale później 

gdzieś tam zmiany itd. spowodowały to, że się nie kontynuują 



te imprezy. Pan sołtys miał fajny pomysł, ale później zmienili 

się ludzie, nie każdy chciał to dalej kontynuować i to gdzieś 

tam się skończyło, no tutaj jeden z takich większych festynów 

to w Drawskim Młynie. Tam mają też taki festyn na wysokim 

poziomie skierowany też do wszystkich. Oni tematykę mają w 

zależności od sezonu, kiedyś mieli siłacze, czyli nie jest tak 

nastawiony na jedną tematykę, tylko na tematykę sezonową. 

Ma jakąś taką tematykę czy to z siłaczami, czy jakimiś innymi 

elementami i to jest taki cykl spotkań. Kończy się tam taką 

dużą, no w cudzysłowie dużą, jest występ gwiazdy, jakieś tutaj 

inne czynności, które angażują dzieci i wszystkie osoby 

znajdujące się jakby na placu. Tego typu.” 

K.R.: A kiedy w ogóle się to wszystko zaczęło, te festyny? 

„Strzelam, no 2003, wydaje mi się. W 2003 było spotkanie, 

tutaj nasz wójt wyszedł z inicjatywą, żeby pokazać nie tylko 

naszą miejscowość, gdzieś tam Drawsko, gdzie odbywają się 

dożynki, tylko żeby dotrzeć do południowej części, gdzie jest 

puszcza notecka, żeby pokazać każdy zakątek gminy. I 

faktycznie, gdzieś to odbywa się to w Kwiejcach, z tego 

miejsca jest to daleko, ale ludzie jadą, przyjeżdżają fajnie się 

bawią. No jest fajnie.” 

4. Inne (np. 

organizowane przez 

szkoły, KGW, 

Domy Ludowe, 

Ośrodki Kultury) 

„Takim elementem specyficznym, o którym można tutaj mówić 

to było na pewno coś z gwarą typu… Chełst ma takie 

naleciałości i tam dzieci przygotowują przedstawienia 

przygotowane w gwarze, czyli jest jakiś dialog, jakieś 

przedstawienie i tam nie mówią taką czystą typową 

polszczyzną tylko gwarzą. Te elementy zachowały się też 

niesamowicie tutaj w Pęckowie. Ta mowa potoczna, gdzieś tam 

funkcjonuje w tych mieszkańcach. W 2012 zaczęliśmy 

kontynuować na przystani, i myślę, że to wpisze się jakby do 

cyklu imprez, takie spotkanie właśnie gwarowe „Pogodoj se z 

nami” i tam mieliśmy takiego pana zawsze z Wielkopolski, 

który przyjechał i wyjaśniał, co znaczą poszczególne słowa. 

Także to jest spotkanie jakie na pewno będziemy kontynuować 

i poszerzać, żeby zachować właśnie tą specyfikę.”  

A.S.: A można powiedzieć, że na terenie gminy na przykład 

Chełst czy Pęckowo jednak czymś się różnią w tych gwarach 

czy to jest wszystko to samo? 

„Pewnie są. Ja nie jestem tu tak daleko wciągnięta, ponieważ 

nie znam się na tej gwarze, ale jest taki pan, który na przykład 

analizował, on pisał swoją pracę w tym temacie i właśnie 

dzisiaj się zajmuje przygotowaniem jakby tego spotkania i całej 

tutaj imprezy. Na pewno są, bo to są takie miejscowe, lokalne 



czyli inaczej zachód pewne rzeczy tutaj mówił, inaczej pewnie 

mówiło Pęckowo. Ja nie jestem w stanie paniom tak dokładnie 

powiedzieć.” 

 


